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Rocznik XXVI.

A kcya  pokojow a robotn ików  ro sy jsk ich .
Wojna domowa w Rosyi. — Hr. Andrassy o kwestyi polskiej

N a d z i e j e  p o k o j o w e .
Po przewrocie rosyjskim.

P o  przewrocie rosyjskim m ów  ożyły nadzieje 
.pokojowe. Stęsknione łudy octzekują od Lenina 
energicznej akcyi pokojowej. Jak wiadomo, w  
samej Rosyi szybki wizrost wpływów bolsziewi- 
y-kiehi był w  znaczmej mierze skutkiem poko­
jowego haska lenindwców.

Rada robotnicza, tetóm objęła rządy w  Fetars- 
toargu, istotnie zwróciła się do rządów wszyst­
kich krajów z apelem, proponując sprawiedli- 
i iwy i demokratyczny pokój. Rada oświadcza 
(fe  im szerokiem przeprowadzeniem dezaine- 

te y i (zniesienia au^-syi) j usuwa tajną dyplo- 
jmacyę; ogłasza «ajne układy za nieważne; pro- 
iponiuje wkoóc* 3-miesięczne zawieszenie bro­
ni i  udział wszystkich narodowości, dotknię­
tych wojnó w  rokowaniach pokojowych.

Z serca ludów europejskich wyczyta! prole­
taryat petersburski te warunki. Echo ich ode- 
ąjwie ®ię w  każdym narodzie. Ludy europejskie, 
wieczorne, zmaltretowane wojną, wołają o po- 

Wszędzie rozlega sdę hasło pokojowe ludu 
Wracającego: „dość Jul krwawych walk! dość 
Wzelewu krw i!"
^  LeninOWicy^Bą zifcuszenl działać szybko — 
inaczej władza wymknie się im  z rąk. Miejmy 
liwięe nadzieję, że zdążą uczynić dia pokoju wie- 
<9ą i wywrzeć skuteczny nacisk na koalicyę.

N ie zapoznajemy jednak bynajmniej trud- 
jflDŚCL.

Trudności te tkw ią przedewszytsitkiem natu- 
jm lnie w  konieczności w alk i z kontrrewolucyą 
wszelkiego rodzaju. 'Kierenskij, który ledwo 
{zdołał autem wymknąć sdę z rąk bolszewików 
tarzwz Oranienbauim i Gatczyraę, ogłasza bolsze- 
wńków za „zdrajcówł1. W ojska Kierenskiego 
.pono zdobyły ‘już Canskie sioło i  idą na Peters- 
,W rg. Zoryemitować si'ę w  siłach obu stron wal- 
•gzących niełatwo. Gapnizon petersburski stoi po 
W o n ie  bolszewików;: tak samo marynarze bał­
tyccy, załogi Rew ia,'Sweatargu, Kronsztadtu. 
Korespondent „Voss./ Ztg.“ zapewnia, i'ż cały 
{jCront północny jest po stronie bolszewików; nie­
pewne natomiast jest stanowisko wojsk frontu 
południowo-zash. i Jwmuńskiego. Lenin działa 
energicznie; wydano (rozkaz aresztowania Bru- 
sdłowa i  RuzsŁTego; gen. Czeremisów izostał are­
sztowany na feoncae północnym.

Jednakowoż ustosunkowanie sił ni© znane 
jest dokładnie. Z Kięrenskim współdziałają po- 
oo: Kaledin i Korniłow. Być może rozporządza­
ją większą sprężystopią dowództwa. W  dniach

jaśni.
dnoścj tkw i1 w  oporze 

Bonar Law  świeżo oświad 
yi bolszewickiej „jedyną 
ozolna droga do zwycię- 
o  pojętego prawa naro­

dów, które może napotkać trudności w  pań­
stwach centralnych (już rozlegają się głosy pro­
testujące prasy wiedeńskiej); w  trudności za­
warcia o d r ę b n e  gło pokoju, który — jak 
twierdzą m icńszewicy — „wydia republikę fran­
cuską na łup niemieckiego nulitaryzmu", w  ha­
śle wialki domowej (rewolucyi socyałnej), którą 
bolszewicy w  myśl swych haseł zechcą pomieść, 
do innych krajów (ufńudinia to porozumienie z 
rządami) i t. d.

limo wszystko rewolucya 
nawet nie sprowadzi go 

yśpieszy. Musi wywrzeć 
d ludów państw ko.ałi- 

iów ze swej strony musi 
zieje koalicyi.
Lud protestuje, lud  wola 

lenie szowinistyczne i ża-

najbliższych to się 
Druga kategorya 

ów koalicyjnych ] 
rjzył, iż  m imo rewoli 
drogą do pokoju jest i 
stwa“ ) ; w  haśle sze/

Sądzimy jednak, iż| 
rosyjska pokój — jeś 
natychmiast — to
głębokie wrażenie w| 
cyjmych. Klęska W ic 
osłabić przesadne na 

Najwyższy już czas 
o pokój! Żadne zaślc

don interes lichwiarzy wojennych nie zdoła iuż 
wstrzymać tej fa li!

„Dyktator".
Helsingforsbie „Izwiestja" donoszą, że usunię 

ty niedawno przez Kierońskiego minister wojny 
generał Werchowski został zarai ano w  a nv dykta 
torem- «

Z Moskwy donoszą, że bolszewicy także tam 
wzięli górę.

Skład rządu rewolucyjnego,
\  Wiedeń, 12 listopada.

J*ete®rburski korespondent norweskiego dzień 
nika „Tidenstegen" telegrafuje: R. R. Ż. wysa­
dziła wydział, którego prezydentem jets Leniu, 
piastujący zarazem godność prezydenta mini­
strów. Trocki jest ministrem spraw zewnętrz­
nych. Również inne teki są obsadzone przez bol­
szewików. Rada jest na razie panią Peters­
burga.

„Vorwaerts“ się zastrzega.
Berlin, 12 listopada. 

„vo'rwaerts'‘ pisze w artykule, zatytułowa­
nym: „Niemcy a Rosya":

Mężowie, znajdujący się obecnie u steru w Pio 
trogrocizie, czują się bliższymi ubocznych grup 
socyalistycznych w Niemczech, aniżeli stronni- 
ctwa socyalistycznego; lecz powinni oni o tem 
wiedzieć i nikt ich pod tym względem nie po­
zostawi w wątpliwości, że ich teorya ukończę- 
nia wojny nie znajdzie w Niemczech gruntu do 
urzeczywistnienia. Żadna Z grup socyalno-dem. 
w Niemczech nie myśli poważnie o tem, aby 
uprawiać politykę, któraby skierowała morze 
krwi wojny światowej do wnętrza kraju 
i  służyła za drogę do zwycięstwa obcemu 
imperyalizmowi. Niechaj rząd Hertlinga, Kuehl 
manna, Payera i  Friedberga dostarczy krajowi 
i  zagranicy dowodu, że także 1 mieszczański 
rząd może coś pozytywnego zdziałać dla poko­
ju narodów i  wolności. Niechaj da wyraz pra­
wdziwemu poczuciu ludowemu, oświadczając, 
że nie pożądamy cudzego dobra i  nie chcemy 
jakiegoś ludu podstępem łub siłą poddać swemu 
zwierzchnictwu, ale jesteśmy gotowi pomódz do 
budowy zrzeszenia narodów, w któremby wielcy 
i  mali znaleźli prawo, oraz do trwałego pokoju 
przez zwycięstwo ducha, który według słów Na. 
poleona ostatecznie zawsze jest silniejszy od ar­
mat.

rowie, odpowiadając na kute przeciwko nim 
oszczerstwa, podkreślili, że owa T. Raida Sita­
mi, która przedkładała im  rotę przysięgi, ani 
wotoec społeczeństwa, ani wobec wojska, ani 
wobec okupcuńtów mie posiadała charaktery 
rządu polskiego.

Najdosadniej to stwierdzili już moralnie osa­
motnieni rozbitkowie T. Rady Stanu w m oty­
wach swojej dym isji, podnosząc swoją fałszy­
wą. pozycyę.

Jak może „Czas" dzisiaj jeszcze wszczynaei 
przesądzoną, oprawę, że nie był to już wówczasj 
mawet — zdolny do rozwoju zalążek -rządu, lecz] 
raczej obumierający niedok szt.a leon y twór. 1 
chce od wojska, aby ślepo było wierzyło, że to 
ów rząd polski, do którego tęskniło, O którego 
posiadanie krew/ przelewało!

Odezwa w  części, niegpowtómmej za „Dzićn-I 
n ikłem  Lubelskim" przez „Czas" — podnosi, ż/J 
wojsko w takich waaumtoaich nienormalny 
musiało co do roty decydować według sweg^ 
sumienia.

A le nie tylko o ową rotę przysięgi, może 
chodzi „Gzasowi", było tu bowiem prze jawnej 
nie się jiuż rozwiniętej według jego dyagnozy- 
,,rosyjskiej zarazy".

Ta zaraza widocznie, wedle „Czasu", tkwij 
m iała w  tem, że wojsko, które od począjk- 
zerwania się do broni szło z politycznem ha l  
słem torowania drogi do r cal i żacy i wolnej Po 
ski; „polityikowało" 1 w  dalszym ciągu, tj. bądź 
zdobywało dla sieibi© krok za krokiem chara­
kter polski, bądź broniło go przed inowacyiami 
niemieckiej Wehrmacht, których tu powtarzać 
nie będziemy.

Do żadnych spraw innych nie wtrącało się.
I  to ma tworzyć analogię do piądów, paru 

jących w  rosyjskich radach żołnierskich!
I  to m a służyć do wywodów, wyżej stawili 

jących żołnierza polskiego w  Rosyi, skazanej! 
warunkami na bierne wyczekiwani® Polski 
od żołnierza legionowego, który dźwignął sataiu ? 
dar Polski — i  polskich praw swoich i hoiforj 
niezłomnie bronił!

Dokąd jeszcze zabmie „Czas" w siwej oiszeżerł 
czej kampanii?

Na nieustanne oszczerstwa.
Pod tytułem  „Arm ia i naród" „Czas z 8 b. m. 

napada ponownie na większość wojska polskie­
go, drogą podstępnego, e fistyoznego naciąga­
nia stosunków, w  niem powstałych na. tle wal­
ki o polskość — do rzekomego wzorowania się 
na rosyjskich radach żołnierskich!

Obrazy rozstroju arm ii rosyjskiej, przytacza­
ne przez „Czas", m ają w  jego czytelnikach urna 
cniać wiarę, iż „ziarazę rosyjską" należało tę­
pić bezwzgędnie, te  w  konkluzji dobrze się 
stało, aż zaraza ta znalazła się za drutam i Sziazy 
piórna i  Be-njamiinowa.

I tó, notabene, pisze ów dziennik w  numerze, 
gdzie daje w yjątk i z deklaracyi oficerów z obo­
zu ben j,aminowsld ego, która poprositu policz­

kuj© cały fałsz powyższego zestawienia!
„Czas", czując całą swoją kłamliwość, robi 

chytrą minę, jakoby ci oficerowie t e r a z  ude­
rzali w  ton i n n y ;  objawiali jakoby skruchę 
niawet.

• Tale usiłuje dostrajać fakta do swoich cyni­
cznych napaści.

Przy cytowaniu deklaracyi, znanej mu z
„Dziennika Lubelskiego", „Czas" rozmyślnie 

opuszcza ustęp o T. Radzie Stanu, bo tu ofiee-

Z głosów węgierskich 
o kwestyi polskiej.

W sprawie nowego projektu w sprawie p o i 
skiej, hr. K a r o l y i  oświadczył, żie obawia si| 
opóźnienia przez to pokoju. Członek Izby maj 
gnatów Berzeviczy wyraża obawę majoryzaeyf 
ze staxmy Austryi z Polską.

Głos hr. Juliusza AmtUrassogo.
W odmipnny zupełnie sposób wypowiada się 

„Magyar Hirlap" hr. Juliusz Andrassy.
Oświadcza on, iż od początku wojny hołduje 

przekonaniu, że interesy Austro-Węgier, Europy i 
narodu polskiego w równym stopniu wymagają 
wskrzeszenia Królestwa polskiego i to w taki spo­
sób, ażeby Polska rosyjska połączona r. Galicyą jako 
państwo niepodległe stanowiła samodzielną czę'ó 
monarchii habsburskiej.

Skoro więc ien cei zdaje się być bliższym niż 
kiedykolwiek urzeczy wistnienia, hr." Andrassy jęci 
przeniknięty szczerą radością. Zaznacza on, że co się 
tyczy urzeczywistnienia tego planu, to r. Czernin 
położył historyczne zasługi wobec dynasty i mo­
narchii.

Pożałowania godna ratcmi&st i szkodliwe w\ ; 
rające wraż.nie §ą objawy, któi-e myśl tą wywojału 
w par]umnni.k* otisrrya-. kim. Monarchia biwLm, o 
bawiająca się tego, że 12-milionowy naród swojj 

losy z jej losami połączy, która żywi obawę piA 
tern, że pod wodzą naszej dynasty! wyrównana) 
dzie history-rz.ia niesprawiedliwość i że znów w*/
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śnie 'naród pełen sławy, mający' za sobą wielki® i 
tradycje, naród, którego brak od chwili rozbioru j 
polski by! przez Europa stale odczuwany — taka mo> 
narc.Ma wydałaby sama na siebie wyrok potępia­
jący.

Hr. Audrassy wyraża w końcu nadzieję, że wę­
gierska opinia publiczna jednogłośnie z zapałem 
powita doniosły, historyczny moment wskrzeszenia 
polskiego narodu..

M ęska a p r o w z a e y p  w  N. Sącz*
RDSsgoTyczettl® wśród ludności

Krajowa Rada gospodarcza.

Nowy Sącz, 10 listopada.
Z N. Sączu otrzymujemy następującą Lnfor- 

ntacyę:
Od dłuższego już czasu piekarze nowosądeccy 

nie wypiekali chleba, nie można było dostać 
także tłuszczu, cukru i kawy.

Pod przew odn ictw em  iu.’- Lam ezana, to­
czyły  się w  sobotę obrady i*. R. G., w  k tórych  
w z ię li udział po lscy i  ruscy członkow ie Ra­
dy. Spraw ozdan ie o stanie aprow izacy i na­
szego kra ju  przedstaw ił obszernie hr. L a ­
ni o z  a n . W y n ik a  zeń, że w id ok i na najbliź-
9xą przyszłość są rozpaczliw e, gdyż  w  k a ­
żdej dziedzin ie ap row izacy i w idać  b rak i i
n iedom agania.

D r R a c z y ń s k i  z W ied n ia  uzupełnił 
spraw ozdanie hr. Lam ezana i odczyta ł list 
min. H oefera , w  k tórym  tenże zapow iada, 
że z G a licy i n ie zab ierze zboża, ale też przed 
wiosną 1918 nie dostarczy kra jow i ani wago­
nu m ą k i N ad  tema spraw ozdan iam i w y ­
w iązała  się dyskusya, w  k tóre j zab iera li 
srłos pp. dr S tefczyk , Średn iaw ski, br. K o ­

nopka, L isow ieck i, Szczepański, ks. O ny­
szkiew icz, S tefanyk, prez. F ederow icz oraz 

rtow. a r M arek  i  M isiołek. P rzed staw ic ie le  
[m iast w ys tą p ili ostro p rzec iw  lich w ie  zbo- 
jżow ej, upraw ianej przez producentów , k tó­
rzy  sprzedają  zboże spekulantom  po -100 K  
za cetnar i  w yże j, zam iast oddać je  zak ła ­
dow i zbożow em u do rozporządzen ia, W  s il­
nych  słow ach  zw ra ca li u w agę rządu  tow. dr 
Marek i M is io łek  na katastrofę, jaka  g roz i 
w  n a jb liższym  czasie ludności m ie jsk ie j, 
ozbaw ionej chleba, tłuszczów , w ęg la  i  t. d. 

ł p ię tn ow a li niesum ienną, w prost zb fodn i- 
■?A p o litykę lich w ia rzy  zbożow ych. R ów n ież 
rzedstaw io ie le  agraryu szy  m usieli przy- 
nać rozpanoszen ie się lich w y  zbożowej.
Rząd nie u stanow ił kordonu na gran icy  

ra ju  i  d z ięk i tem u w yw ożą  N iem cy  ż y w ­
ość  —  obecnie przew ażn ie drogą  na. W ę- 

y ze w schodn ie j G a licy i, gd y  d roga  na 
raków  okazała  się m n iej pewna. R ów n ież 

pod ok iem  nam iestn ictw a  w yw oz iła  Gross- 
M enage-W irtscha ft des M ilitaerkom m andos 
K raków  przez stacyę P od gó rze -W is ła  z k ra­
ju  ziem niaki, ja ja , tłuszcze i  t. d. do Czech, 
M oraw , D olnej A u s try i i  S tyry i.

W  spraw ie cukru okazało się, że w  G a li­
cy i zm n iejszono bezpraw n ie racyę  cukru 
już od w rześn ia , chociaż to zm n iejszen ie 
la  obow iązyw ać dop iero od 1 lis topada  br. 
O m aw iano rów n ież  zgubne skutki handlu  

“ kątrugo zbożem  i  inn yń ii tow aram i, któ- 
pow iększa j?  drożyznę.

Obrady zakoń czy ły  się uchw alen iem  sze 
gu  w n iosk ów  z w ezw an iem  do rządu  o u- 
rn ięcie nadużyć i braków . —  Pon iże j p rzy ­
uczamy w n iosk i posła dra Marka, uchw alo- 

le przez Radę k ra jow ą  ze w zg lęd u  na ich 
;a sądni czy ch arakt er.

W nioski dra Marka.
K ra jo w y  Urząd gospodarczy stwierdza 

bolewamiem, że rząd  n ie w yk on a ł do 
\rłi obecnej przep isów  o za jęc iu  zboża 

rzez  państwo, w  następstw ie czego g roz i 
dności m ie jsk ie j oraz ludności bezrol- 

ej i m ałorolnej ju ż w  na jb liższych  dn iach 
lęska g łodow a. Zboże niedostarczenie przez 
jroducentów , —  w zg lęd n ie  n iew yku pione 
rzez państwo, staj e się przedm io tem  han- 

'lu  p oką trego  dosięga  cen do 800 K  za 100 
.gr. i w yżej, sta je się n iedostępnym  d la  sze­

rokich  m as ludow ych , a w  w ie lk ie j części 
uchodzi poza gran ice kraju .

I I .  K. U. G. w zyw a  rząd, aby celem uchro­
nienia konsumentów od śm ierci głodowej 
przystąpił bezzwłocznie do stanowczego w y­
konania przepisów o dostarczeniu zboża 
państwu przez producentów w  przepisanej 
ilości,

I I I .  K. U. G. dom aga się w  ja k  na jbardzie j 
stanow czej fo rm ie  zaprow adzen ia  kordonu 
na granicy galicyjsko-węgierskiej i  od za­
chodu, celem  w strzym an ia  n iedozw olonego 
w yw ozu  zboża z kraju .

IV . K. IJ. G. w zyw a  rząd, aby z ogólnych  
zapasów  zboża, k tóre m a do dyspozycy i ca- 
ego państwa, dostarczał G a licy i przepisane 
ości zboża bez w zg lęd u  na w ykupno zboża

G alicy i, skoro pow odzen ie akcy i w ykup- 
zboża w  kra ju  jest w ytyczn ym  ohewiaz- 

i rządu i  ty lko  rząd jest za to odpow ie­
my-

Jedną a przyczyn rozgoryczenia była pogło­
ska, iż trzech tutejszych masarzy, m im o do­
tkliwego braku tłuszczów, w  ubiegłym tygodniu 
prawdopodobnie, wysłało większą ilość słoniny 
poza granice Galicyi, tutejsze zaś władze, za­
miast nieuczciwych pociągnąć do odpowiedzial­
ności, faworyzowały ich jeszcze przy rozdziale 
świń podczas ostatniego targu.

W  piątek wieczór chleb już był; w  sobotę w y­
dawano grysik i  pęcak po 60 dkg. na kartkę.

Komisya rehabilitacyjna.
Komisya rehabilitacyjna, mająca rozpatry­

wać sprawę zwonionych z Legionów oficerów i  
żołnierzy w  drodze administracyjnej bez docho­
dzeń sądowych, ozy też spraw honorowych, zacz 
nie urzędować — jak donosi „Komunikat Infor­
m acyjny" P. K. P. (Nr. 11) —  w  Przemyślu 1-go 
grudnia w  następującym składzie: 

Przewodniczący: Eltsc. Schilllng, członkowie: 
pułk. Franciszek Urbański i  pułk. Stefan Koby­
lański, oraz jeden z kapitanów' jako sekretarz. 
Wszystkie wnioski tej komisyi przed ostatecz­
nym rozstrzygnięcem przez N. K. A. pójdą jesz­
cze do wglądu i zaopiniowania Eksc. hr. Szep­
tyckiego w  Lublinie.

■»

Sytuacja wojenna*
Zdobycie Bellnno. -  Zadęte walki w obszarze 

Siedmiu Gmin.
W  pełnem zamti m ienili nieheizpiecznej sybu- 

acyi, grożącej okoleniem wojsk walczących, kie 
rownictwo jwłasfcie stara się przez silny opór od 
działów zabezpieczających uiatiwić odwrót ar­
m ii. Sytuacya przedstawia się następująco: W oj 
ska Boroevicza posuwając się od Tagliamento, 
przekroczyły Livcnzę i dotarły dó dolnej Piave, 
gdzie znaczne siły włoskie osłaniają przejście 
koło Susegamy, Pointę di P iave i  Santa. Donna di 
Piave. W  obszarze Trewiso stwierdzono w ielkie 
koncentrowanie się wojsk, tutaj zatem przyj­
dzie zapewne do zaciętych walk — o Wenecyę. 
Od północy arm ia Krotoatina obsadziła P i e v e 
d i  C a d o  v e (nad górną Piave), a równorzędnie 
z tem, operujące od zachodu wojska Ihr. Conra­
da zeszły w  dolinę Cordevole i zajęły miasto 
A g o r d o, ostatni zaś komunikat donosi o za­
jęciu m. B e 11 urno.

Odwrót włoski rozciąga się obecnie także na 
stanowiska na południa od Fiera dl Prim*«ro» 
na front Valsugany i  Siedmiu Gmin. A s i  a g o  
w tym  obszarze zostało wzięte. Pochód dalszy 
sprzymierzonych od Asiago ku wschodowi gro­
zi katastrofą całej arm ii, walczącej ponad Pia- 
ve, dlatego też w  obszarze Siedmiu gmin wojska 
włoskie przechodzą, do gwałtownych kontrata­
ków, uwieńczonych nawet drobnymi lokalnymi 
sukcesami, co atoli nie m a wpływu na przebieg 
operacyi wobec równorzędnego parcia sprzy­
mierzonych od Befll urno z północy i  ze wschodu 
w  kierunku średniego biegu Piave. ,

Liindu P3ave wobec podobnego rodzaju opera­
cyi zdaje się być już stracona.

Okrążenie fortytfikacyi Fęlrbry wstrzym ują na 
razie rozpaczliwie broniące się wojska w  doli­
nie Sugany i w  obszarze Siedmiu Gmin; z chwi­
lą atoli, gdy i. one będą zmuszone ustąpić, linia 
Piave straci zac’ od:ni punkt oparcia i zostanie 
oddano, co pociągnie za sobą wydanie Wenecyi. 
Prawdopodobnie V* ochom nie- chodzi już o u- 
trzymanie sir, nad T*-ave, a obrona jej m a tylko 
na ce l uułalwniienae wyjścia resztkom wojsk, 
walczących na półnney, z coraz ciaśniej (zwła­
szcza od d iw lli za.-\r Belluno) opasującego je 
luku.'

Ofsnzywa angielw. w  Palestynie i w Mezopo­
tamii.

Po bitwie pod wojska angielskie zajęły
to miasto, posunęły się na północ i dotarły do 
krańcowego punktu kolei, Heitkanum. Według 
komunikatu angielskiego, całą armia turecka

znajduje się w od1
skrzydło cofnęło,.|ię. .aż <4 
śnie ofenzywa ż .ębu, sj|« 
bitwie pod T  e Ij r .i i  -mit 
ków. Tekrit leży ’ f [  
noc od Samary.

pa, północ. Prawe jej 
Hebron. Rów nocz e- 
Tfygrysu oddała po 

to to w ręce Angli- 
k;eej AQ km. na pół-

IMeft, ‘12 listopada,
Z wojennej kwatery tot&owej, ,11 b. m. w ie­

czór: Nad Pława zdojłjjfo przyczółek mostowy 
Fi&or na dra  ttboa doliny Sa­
gana i  w  S ie tte i ii >Głjęyiitł jjlj .zyskujemy teren.

Silne konłrataki Wi'©ójb< w~ w. .obrębie Asiago 
rozbiły się zupełnie,-■ - k. 1 - s. /■« ..

  1  t z
SIS!

Wojna * ImStowa.
pa pokojemWielka n in ś le iiu c

n m
W  niedzielę odbyło się 

zgromadzenie, zwołany p: 
kratyoznę, któro zamienili 
manifestację pokojową, 
około 25.608 ludzi, W  'tłu 
gwie z napisami: Piępz
Miech żyje pokój .fterosą^ą ięnia! Po przemo­
wach posłów socyallstyszn fch powzięto rezolu- 
cyę, wyrażającą toraięrskif pozdrowienie rewo­
lucyi rosyjskiej i domina ąeą się rychłego u- 
rzeczywistnieni® ch pragnień całego
proletaryatu, stresżcza^ącyi bt się w doprowadzę-

"i /i3 a "**nin do pokoju.

łułgaryi.
i ..

srezydent ministrów
Ceł© wojenpn 

Ag. .bułg. W  SomaniA.
Radosławów oświądozył.tb 

Cele wejerne liufgaryi\S j .znane, mianowicie 
zjednoczenie Bułgaryi w  ruątrz jej historycz­
nych granic przez mapraW cnie krzywd, wyrzą­
dzonych przez kosssires Jtta liński i  pokój buka­
reszteński. Chcemy dośteflfc 
i  obdzary, zrabowane prisóz
wanism państwa bnłgttU lego.

Macedonię, Dobrudzę 
Serbów przed zbudo*

Zdobycie przyt rólka Vidor. |
O d c i ę c i e  d y w i z y i  włdtelh e j ,  19.000 j e t i c ó ^

iedeń, 12 listopada, -] 
Urzędowo donoszą 4 % li itjppada: t
Nad doliną Fiave/zdobył; niemieckie oddział^ 

leżący na -wschodnim brzoju przyczółek 
wy Vidor. . . V  (

Dywlzye, zdążające w d< ł z biegiem rzeki odi 
strony BeHuno, zbliżają ' Si 5' do Feltre,

Przy Longaroue na pahy cny wschód od BaRu 
no, odcięliśmy w ostatnich' dniach wioską grupa 
bojową w sile 1 dyyrizyi pi cez celowe współdzia­
łanie naszych wodzów  ̂ v ojsk.

Wpadli nam w ręce f i  generał, około iO.BtSffi 
żołnierzy, liczne działa i 1 przęt wojskowy, \ 1 

Zasługują na Specjału i wzmiankę zuowiii 
czyny 22 dywizyi strą^ó; r, wzmocnionej prze* 
niemieckie oddziały. : J

Siły maT3*ałka po^neqp Conrada odparły wrót 
ga przez zamek Tesiną ,1- w dolinie Sn-
Oany. " . y ’r

w Wiedniu wielkie 
aę.partye soc. demo- 

silę w  olbrzymią 
rało w niem udział 

ukazały się chorą- 
ęiemtęzcami ludu!

\

Na innych tror/jąch 1 ź- 
acyL ^

1 Szą fi

le j zm iany w sytu^

^ztabu generalnego. ■

K R O N IK A *
11

Kjfoków, 12 listopada.
Pobór maki w sklepach rejonowych. Magistrat 

podaje do publicznej w ydajności, że sklepy rc- 
jonowej sprzedaży b^dąi wydawały mąkę, po­
cząwszy «u  dnia i 2 b. m il a*1 to tylko na karty 
kontrolne, ważno na-bieżąty okres dwutygodijj 
wy i  tylko za legitymacya|ri i, wydanemi na no-'

Ul

y

' ; . 1 Sirefk górników w
zgromadzeniu w„ obepńojf
wych stowarzyszeń, tow*
uchwalili górnicy powal1
do pracy. ' ' • ł : .

M■•ty

)  przydział mąki zawy okres poboru mąki:’-
czas ubiegły magistrat/jloj-zyniit starania w  na.' 
miestnictwie. • •

-zęzach. Po oidlbytem 
sekretarza zawodo- 

rijhęlma T o p i n k a ,  
[• w , sobotę, 10 b. m „
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łogloski o ajustro nisiBieckiaj
um owie w y p ra w ie

dno. A le  zarzut, 
w spó ln ikam i 
chcieli iść w  te, 
przez m etody dej

(Ciąg dalszy).
A le  o ile  nie mhżemy, niestety, liczyć na 

zrozum ien ie w  s&eręgach socyąlistów  n ie­
m ieckich, nie m ogliśm y rów n ież w cale 
tw ierdzić, żeby „ta jna  dyp lom acya1’ pań­

stw a była  w  porqfeumieniu z przedstaw icie l­
stw em  narodu półakiego. Tu  nie m am y n ie­
m a l nic do p o w ie le n ia ,  bcxz tej strony nie- 
imał n iczego nam w  ciągu  w o jn y  nie zako­
m unikow ano. Tu ; trzeba było w ys ilać  m óz­
g i, aby codziennie odgadyw ać zagadk i m ii- 
'ezącego sfinksa.^; W ięce j o tem  pisać tru- 

koby posłow ie polscy by li 
jńej ■ dyp lom acyi" i  nie 
spraw ie droga wskazana 

lokratyczne jest n iedo­
rzeczny. Pozw ó lc ie  na tysiące zgrom adzeń 
polskich, a w spóln ie one ogłoszą jedną w o lę  
narodu. Pozw ólcte  pisać o tem, a cała pra­
sa po lska —  bez^różnicy k ierunków  *— opo- 
Wie się za przyłączen iem  G a licy i do pań­
stw a p o lsk ie g o !» U m ożliw cie, jak i chcecie, 
kongres, a delegaci polscy przyznają się na 
nim do sw ego ppawa!

A  jeś lib y  kto p o la k om  zarzucał, że nie 
chcą spraw y svtfój,ej oddać parlam entow i 
austryack iem u t l o ‘.rozstrzygn ięcia , to n a j­
pierw' żadna obqa,w iększość parlam entarna 
n iem a m oralnego  ̂ prawa w ydrzeć narodow i 
dążność do zJejdnoczenia i n iepodległości- 
Tu  parlam ent ipoże zgw a łc ić  cudze prawo, 
ale odebrać go nie może. A le  to tylko zasa­
dnicze zastrzeżecie. O ile m ow a o austrya- 
ck im  parlam encie, to-przypom nieć warto, że 
np. aneksya Bosnr i H ercegow iny, dokona­
na w  jesieni r. {1808, jeszcze dotąd nie zo ­
sta ła  przez pard&ment austryacki nawet 
p rzy ję tą  do w iadom ości!

W ięc należałoby z w łaściw ą  m iarą oce- 
ń iać znaczenie - ; e g o  parlam entu  w  spra­
w ach  po lityk i zf granicznej. Czem ten parla­
m ent pow in ien !) f być,, to jest inna kwesty a. 
ĄLe w m aw iać j, k iem uś narodo.vi, że ma 
czekać z decyzy j o sw oim  losie, aż mu po- 

. zw o łi na to u :hWała dzisie jszego parla­
m entu  austry’ac dego, jesi, na jp ierw  fetyszy- 
zinem  parlam ei itarnym, a następnie prze­
czy demokracy: szerszej, k tóra  zna pleb i­
scyty i  bezpośrednie wyrażenia, w o li na­
rodu. 1

Po lacy  n igdy ajie zaprzecza li parlam ento­
w i austryackiem u praw a do uchwał na jda­
le j Choćby idących, ąle P o lacy  w idzą  przed 
sobą od dnia 3(1 maj a b. r. ciekaw e z ja w i­
sko. Oto Czesi, S łoweńcy i Rusin i w ystąp ili 
w  tym  dniu z peklaracyaml, które negu ją 
dzisie jszą form ę' A u s try i i W ę g ie r  zarazem  

(Słowaczczyzna.- Ruś w ęgierska, Serbow ie 
w ęg ierscy ), i zarazem  negu ją  istn ien ie tego 
w łaśn ie centra ihego parlam entu ! N iem cy 
m ieszczańscy zstó,.negują prawo Czechów' i 
S łow eńców  dó ijakich deklaracyi. T y lk o  so- 
cya liśc i n iem ieccy nie m ie li n ic do pow ie­
dzen ia. ,

K ied y  chodzi b  Polskę i  o Galicyę, w  tej 
ch w ili socyaliści n iem ieccy w raz z Czecha­
m i, S łow eńcam i i  Rusinam i ogłasza ją  ten 
parlam ent za  jedyne forum , przed którem  
m a stanąć nas»tfaCród. Jest w  tem  tak du­
żo obłudy, że należałoby to w reszcie głośno 
w ypow iedzieć . Qzesi i S łoweńcy życzą  P o la ­
kom  powodzenii-,. ale pod -warunkiem, że 
równocześnie powstan ie państwo Korony 
św. W acław a  i państw o Korony Zw onim ira . 
Socyaliści n iem ieccy nie w m ów ią  światu, że 
Czesi i  S łoweń y- w ystępu ją  przeciw ' p rzy ­
łączen iu  Gaiicya do P o lsk i z tych  sam ych 
m otyw ów , co i ońi.

N ie  ty lk o  w  plenum  parlam entu, ale na­
w et .w zaciszu 'komisyi konstytucyjne*, nie 
m ogą narody A p s try i prow adzić choćby de­
baty o tem, jak  m a w yglądać A u strya  po 
wojnie... Próbad zaczęta przez p. R ed licha i 
przez tow. Ren^era skończyła się fiaskiem , 
bo ani Czesi, ahi Słoweńcy,, ani P o lacy  nie 
m og li się zgodzjć z N iem cam i i z Rusinam i 
na Jeden choćby- projekt urządzenia A u ­
stryi. N ie  przegzkadza to pew nym  sferom  
—  z b iu rok ra c ją  na czele —  w ysuw an ia  
parlam entu, aby po kolei Czechów, S łow eń­
ców', Rusinów  i|Polaków  pozbaw ić ich praw  
narodowych. Że tow. R e n n e r  tego nie w i­
dzi, lub nie ch|e w idzieć, to ju ż jest rzeczą 
jego horyzontu? politycznego, ale żeby z te­
go robić oskarzen ię przeciw  po lityce po l­
skiej, tego nikt" n ieuprzedzony nie uzna.

Pb czy je j że. stronie m ogą stanąć socyali­

ści po lscy? Czy po stronie tych, co cap o mocą 
n iezdolnego do czynu parlam entu w iedeń ­
skiego m ieliby dusić jeden naród po dru­
gim , nie pozw ala jąc mu na u rzeczyw istn ie­
nie zasady decydow ania o sw oim  losie, od ­
w leka jąc decyzyę tak długo, aż parlam ent 
sam popadnie w  zabagnienie, w  jak iem  znaj 
dow ał się rów no la t 20 (pom im o dw u kro: 
tnej re fo rm y \yyborczejf), czy socyaliści po l­
scy m ają się w yrzec swego prawa, swego 
rozwoju , sw ojej przyszłości na tak długo, 
aż ośrn narodów  A u s try i i  cztery narody 
W ęgie r zdolne będą uchw alić form u ię d la  
Po lsk i?  Jeżeli tak, to chcem y, żeby ten par­
lam ent okazał jedną uchwałą bodaj, jak  ma 
w yg lądać sam a Austrya ! A le  pocieszać się 
re form ą gm inną tow. Rennera (którą zresztą 
w prow adzić będziem y chcieli w  n iepod le­
g łe j Polsce) i popaść po raz setny w  złudze­
nie, że to jako rezu ltat w o jn y  św ia tow ej 
w ystarczy, n ikt z nas nie m yśli. Jako so- 
cya lista  i  jako Po lak  muszę iść za. progra­
m em  zasadniczym  socyalizm u i  Po lsk i i bę­
dę się bardzo cieszył, jeże li parlam ent w ie ­
deński się ze m ną zgodzi, aie nie zryzygnu- 
ję  ani z socyalizm u an i z  Po lsk i, je że li par­
lam ent w iedeńsk i powie, że nie może jesz­
cze n iczego uchw alić, bo na nic nie m a w ię ­
kszości... F etyszyzm  wobec parlam entu  w ie ­
deńskiego jest w artością  bardzo wątpliwą. 
K to  chce się o tem  upewnić, niechaj czyta 
przedw ojenne roczn ik i te jże sam ej „A rbei- 
ter Zeitun gu... (C. d. rt.)

Ign acy  Daszyński.

Enuncyacya organy austryackiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 

w sprawie polskiej.
Wydanie poranne „Frerndeoblattu1* z dnia 

10 listopada bież. roku przynosi artykuł pod ty­
tułem „Pytan ie o pokoju11, w którym czytamy, 
co następuje: Trzydniowy pobyt ministra spraw 
zagranicznych w  Berlinie dął powód do zupeł­
nie fałszywych komentarzy.

Minister spraw zagranicznych poczytał sobie 
za obowiązk omówić z nowym kanclerzem pań 
siwa jak najrychlej wszystkie wielkie aktualne 
kwesty o. — Wypadki biegną za wypadkami, 
nikt nie może wiedzieć, jak blisko, albo jak 
daleko jest pokój. Sprzymierzeni muszą mleć 
przed oczami jedną linię wytyczną, ażeby mo­
gli wspólnie i skntecmfe wystąpić nn konferen 
oyi pokojowej,

Jeżeli jednak z tego taktu pewne stronnictwa 
u nas wyciągają konsekweneye, twierdząc, że 
min. spraw zapr. uczynił zwrot w swojej poli­
tyce, względnie że zamierza zwrot ten uskutecz 
nić, to jestto zapatrywanie z grunta fałszywe, 
przeciw któremu musi się jak najenergiczniej 
wystąpić.

Program c. i  k. rządu ani o włos nie doznał
zmiany. Cel pozostaje tera sam! możliwie naj­
rychlejsze osiągnięcie honorowego pokoju,

Polska jest państwem samolstnem.
Nowi władcy Rosyi przyznają polskiemu lu­

dowi prawo samostanowienia o przyszłym lo­
sie,

Niemcy 1 my uwzględniliśmy już życzenie poi 
skiego ludu 1 uznaliśmy j«go samoistną pań­
stwowość.

Jeżeli Polska w dniu zawarcia pokoju wyrazi, 
życzenie ściślejszego związku z austro-węgier. 
ską monarchią, to nie fordzie powodu, by Króle 
stwo od nas odtrącać,

Polska Jest państwem samóistnem i z nami 
zaprzyjaźnione na | rozstrzygnie sama o swoim 
przyszłym losie państwowym.

Z przebiegu rewolucyi 
rosyjskiej.

Propozycye pokojowe Rady Robotniczej! prawa 
narodów, zniesienie tajnych układów, 3-mle«!ą- 

canoe zawieszenie broni.
Kongres R.ad Rolb., który obecnie objął władzę 

w  Petersburgu, przyjął nasi, zarys propozycyj 
pokojowych:

Rząd robotników i chłopów, stworzony przez 
rewolucyę z dn. 6 i 7 listopada, opierając się na. 
Radzie (Sowiecie), proponuje rządom wszyat. 
kich krajów, prowadzących wojnę, aby bezwło* 
czule przystąpiły do wymiany zdań w sprawie 
sprawiedliwego demokratycznego pokoju.

Dalej powiedziano: Pod aneksyami, wzglę­
dnie przywłaszczeniem sobie obszarów przemo­
cą, rozumie rząd wszelkie wdeSenie małego, 
słabego narodu do wieklego potężnego państwa, 
bez jego zgody, zatrzymanie przemocą którego-

kolwick narodu przez jedno z państw, odmawia 
ale ludEośsi wfcraw J*j objawicasj woli ęrawa 
do przeprowadzenia glosowania ludowego; od­
mowa wycofanie wojsk okupacyjnych, rńressrMe. 
odmowa prawa urządzecśa form y rządu.

Rząd za swej strony usuwa całą tajną dyplo­
m acją i  podkreśla swoją sUsą decyzją prowa­
dzenia rokowań pokojowych otwarcie wobec oa 

i lego świata, oraz przystąpienia do ogłoszenia 
wszystkich przez poprzedni rząd po dzień 7 l i ­
stopada 1917 r. uznanych, względnie zawartych 
tajnych umów. Rząd ogłasza te tajne układy ze 
nieistniejące j  nieważno.

Rząd proponuje rządom wszystkich państw 
wojujących natychmiastowe zawarcie zawjtgsse 
nia broni, przyczaja rząd jost zdania. ż-c to za­
wieszenie p »w l»a o  być zawarła e& trzy miesią­
ca, jako na przeciąg czasu, który wystarczy, aby 
rokowania doprowadzić dc dobrego końca.

Wojna domowe. — Z obozu Kie.reńskhgy?. 
Obóz b. rządu tymczasowego (Kierenskiego; 

rozpoczął energiczną walkę ze zwycięskimi bol­
szewikami. Wojska Kierenskiego Już walczą w 
okolicach Petersburga.

Kieroński opublikował między irmejui nasi. 
odezwę:

Ja, prezydent ministrów rządu tymczaso­
wego i najwyższy komendant zbrojnej siły re­
publiki rosyjskiej, stanąłem dziś na czele 
wojsk wiernych ojczyźnie i rozkazują w oj­
skom petersburskiego powiatu wojskowego, 
które ożyto wskutek rateporozumlerala czy to 
pod przymusem przyłączyły idą do bandy 
zdrajców ojczyzny 1 rewolucji, powrócić do 
Swych obowiązków, nie zwlekając ani godzi­
ny. Ten rozkaz ma być ogłoszony wszyst­
kim komenderującym, komendom, bate- 
r.yom, -szwadronom i -sotniom. Prezydent m i­
nistrów i główny komenda,rń Kieroński.
O operacyach wojennych armii Kierenskiego 

donoszą z jego obozu:
Wojska oddane krajowi i  rewolucyi, działają­

ce rąk a w ręką z Radą związku wojsk koza­
ckich i  wuzystkiemi organizacyaaoi demokraty- 
czneial wczoraj obsadziły Carskie Sioło i sta­
c ję  radiotelegraficzną. Buntownicy cofają s*ę 
bezładnie ku Petersburgowi.

Z obwodu białostockiego.
(Korespoi KOiirya „Naprzodu'*).

Białystok, 9-go listopada.
Białystok liczy obecnie około 100.000 m ie­

szkańców, w  tom. 20.000 Polaków, 10.000 Niem­
ców, reszta żydzi.

Największą bolączką w Obwodzie Białosto­
ckim jest sprawa szkolna. Szkoły ludowe w ie j­
skie zostały ostatnio pozamykane z powodu nie 
dojścia do porozumienia między założycielami 
tych szkół — księżmi, a władzami niemieekle- 
mi.

Wprowadza się
6 godzin tygodniowo wykiad-u języka niemiec­
kiego i śpiew w języku niemieckim. Religii mo­
gą nauczać księża za zezwoleniem władz nie­
mieckich. ,

W  samym Białymstoku szkoły ludowe w licz­
bie 7-miiu były przez jakiś czas zamknięte, pu­
czem przeszły pod wyłączny zarząd niemiecki. 
W  gimnazyum poŁskiem, liczącem 550 uczniów 
(350 chłopców, 200 dziewcząt) rozkład zajęć f 
plan nauki przechodzi praeiz cenzurę .niemiecką' 
W  klakach: wstępnej, I, II  i Ill-ciej — 6 godzin 
tygodniowo wykładu języka niemieckiego w  re­
szcie — 5 godzin. W  klasach: wstępnej, I, I I  i 
I ll-c ie j ty lko 5 godzin polskiego, w  tem dwie go­
dziny historyi polskiej. Do gimnazyum nie wol­
no sprowadzać znikąd nauczycieli.

Dla żydów pastor niemiecki Wilde, który za 
czasów rosyjskich nie mógł otrzymać żadnej po­
sady jako alkoholik, założył szkolę średnią.

Do Beiratu miejskiego powołano ludzi, któ­
rych społeczeństwo miejscowe wykluczyło ze 
wszystkich towarzystw (pięciu z nich za podpi­
sanie adresu do ustępującego burmistrza haka- 
tysty).

W  Białymstoku istnieje Centralny Komitet 
Pomocy, tak zwana Centrala. Obejmuje on Ko­
m itet Żywnościowo-Zapomogowy. Towarzystwo
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Pomocy Szkołom Polskim, Sklep Współdziel- j 
czy, Klub Handlowców i PrzemySłowcóJ, To- j 
warzystwo Dobroczynności i Żłobek.

W  ,Obwodzie Białostockim od paru miesięcy j 
brak.' zupełny cukru, sacharyny, nafty, drzewa i j 
węgla. Zboża, jajek i mleka każdy m u s i  do- J 
starczyć władzom niemieckim określoną ilość, j 
Kie mający — kupują od sąsiadów. Obowiązko- j 
wo furmanki przy budowie kolejki (służącej i 
wraz 7. kanałem przez łasy do wywożenia wyci- j 
nanego drzewa) budzą niczad o wolenie ludności, i 
zwłaszcza, że płaca wynosi jedną markę dzień- j 
nie bez wiktu.

Wszyscy AmlsvorsLederowie w Obwodzie Bia- j 
łostockim prowadzą na własny rachunek gospo- j 
diairstwa wiejskie, przyczem za TCkwirowane pro. i 
dukty nie płacą nic, albo bardzo niską taksę. j

Pojawiły sto w  olbrzymiej ilości fałszywe ra ­
bie.

W  Białymstoku wychodzi ,3 iaiystoker Ztg.“ 
w  trzech językach: po niemiecku, po polsku i w  
żargonie. Z pism polskich dozwolona są : „Dzien­
nik W ileńsk i „Katolik" i „Dziennik Polski" 
i częstochowski). Żadne z pism polskich z Kró­
lestwa niema, w Obwodzie Białostockim debitu 
nawet „Godzina Polski". Wobec tego pisma pol­
skie z Królestwa:, nie wyłączając nielegalnych, 
są dostarczane w doradzę' kontrabandy.

V  yjaizd do W ilna i do Warszawy jest: zaka­
zany. • L ’ h

Sztucznie' propagowany jest ruch białoruski, 
przyczem używa się jako narzędżia proboszcza 
z Chiroszczy, Ostrowskiego.

Sfery urzędowe zapewniają, że ponieważ 
Obwód Białostocki należał już do Pnte, więc i 
po wojnie będzie ich posiadłością.

' .     •  _ ■■■■ —

Z a k a z  p o je d y n k ó w  w  arm ii.
Dziennik wojskowy „Śtreffleut‘ donosi, że ee- ( 

sarz wydał do armii i floty rozkaz, w którym 
zabrania wszystkim członkom siły zbrojnej po­
jedynków i wszelkiego udziału w pojedynkach. 
Kto swoje życie naraża-w pojedynku, działa nie­
tylko przeciwko przykazaniu i ustawie, lecz także 
przeciw ojczyźnie, która Uczy na nieosłabioną 
energię każdego mężczyzny obecnie dla obrony 
granic, a później dla odbudowy i postępu.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 12 listopada. 

Urzędowo donoszą. 11 listopada:
Zachodni teren wojny:

Front wojsk ks. Ruprechta: Teren lejów ad? 
tlzy Poelcapelle a Paesehaendaele byl wczoraj 
zrpwu widownią zaciętych zapasów. Anglicy 
wprowadzili d® walki świeże dywizye, aby zdo­
być teren wzgórz na północ od Paschemdaełe. 
W  głęboklejn uszeregowaniu wystąpiły ich puł­
ki w środku frontu zaczepnego, wtargnęli do na 
szej strefy obronnej i  dążyli ku wzgórzom. Tu­
taj jednak spotkał ich kontratak batalionów 
pomorskich i zachodnjopruskich | odrzucił ich. 
Pięć razy powtarzał nieprzyjaciel ataki. Wsku­
tek obronnego działania naszej artyleryi rozbiły 
się one przeważnie już przed naszend liniami. 
Tam, gdzie nieprzyjaciel zyskał teren, piecho­
ta pokonywała go białą bronią. Wojska bran­
denburskie rzuciły się za nieprzyjacielem i  wy­
darły mu części jego stanowisk, z których był 
wyszedł. Walka artyleryi trwała aż do wieczo­
ra i  przeniosła się także na stanowiska przyty­
kające do poła, na którem rozegrał się atak. — 
Częściowy atak angielski urządzony wieczór na 
wschód od Zonnebeke nie udał się.

Wczorajszy dzień bitwy we Flandryi koszto­
wał nieprzyjaciół wielkie straty. Stu jeńców zo­
stało w naszym ręku. Przy własnym ataku wy- I 
wiadowczym na południe od Fichebonrg wzię­
liśmy do niewoli 1 oficera i 10 Portugalczyków, 

Walki przedpolowe w Artois pod St. Ouenfin 
były dla nas skuteczne.

Front wojsk niemieckiego następcy tronu: v| 
Pod laseju Chaume przez cały dzień ogień był 
większy. Liczba Francuzów, których wzięto tam i 
do niewoli 9 b, m. zwiększyła się na 9 oficerów j 
i 280 żołnierzy.

Front wojsk ks. Albrechta: Nasze v r jk o  wy­
padowe z udałej wycieczki pod Haitmanwe*!?!* 
kopf przyprowadziły 37 francuskich strzelców, !

Porucznik Wiiesiboff odniósł 26 zwycięstwo 
w powietrzu.

Na wschodniej f macedońskiej widowni nic i 
szczególnego.

Włoski teren wojny:
Znaczne siły włoskie rzuciły s

oddziałów posuwających się przez Asiago i 
parły je nieco aa jednym punkcie.

Wojska sprzymierzone wzięły Belłuno. Nad 
dolną Piave nieprzyjaciel stanął do walki.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Lndendorff.

naprzeciw

P i a n i s t k a
udziela i. \cyi gry fortepia­
nowej. Dyplom Konserwat. 
Warsź. /.głoszenia mięcby
Soaz. 2—4 po poi. ul. Piotra 
[ichałowskiego 15, ofic. po­
przeczna, I. p. na prawo.

Kowali, iidsany, 
itolur^ i koiodiiei

poszukuje
u. st. Fabryka maszyn

Cświętlnt 2.
Warunki bardzo korzystne- 
całodzienna aprowizacyi ; 

pialnie.

POTRZEBUJĘ

robota I rwała, zarobek 
dzienny znaczny, mie­
szkanie bezpłatne, wikt 
w umiarkowanej cenie.
Zarząd zaopatruje swoich 
robotników w środki ży­
wności w ustawowo ozna­

czonej ilości.

Zgłoszenia przyjmuje:

budowniczy OBSTAW WIBBŁ
Trzebinia, Galicya.

D O B R E  APARATY 
do golenia i strzyżenia.

I. jakości brzytwa xe sre­
brnej stali K 4 —V 3'—, 
6*-—. Beżpiećzne aparaty 
do golenia poniki. K 4‘—, 
5-—-. Przyrządy do golenia 
„Perfokt" z 0 ostrzami 
K 18’—, ,22'—. Podwójne 
ostrze rezerwowe ża tuzin 
5’—, 6-—, L iakości ma­
szynki do strzyżenia K 
12'—,'15'—. Wymiana do­
zwolona jub zwrót pienię­
dzy. Wysyłltaza pobraniem 
lub poprzedniem nadesła­

niem należytości, przez 
c. I k. nadwornego dostawcę 

JAN KONRAD 
Dom wysyłkowy BrUx 
Hr. 1360 (Czechy). Główny 
katalog dari::o i opłatnie.

Z miasta i z  kraju.
Wypadek kolejowy, C. ik. dyrekcya kolei pań­

stwowych w Krakowie komunikuje: Pociąg to­
warowy Nr. U 113, jadący z Krakowa do Podgó­
rza— Płaszowa, zderzył się przy wjeździe do Pod' 
gńrwai—Paszowa z lokomotywą, szyibują.cą dnia 
11 b. m. o godzinie 8 min. 28 wieczór, przyczem 
się o b i e  l o k o m o t y w y  i kilka wozów po­
ciągu Nr. U 113 nadkonduktor Piotr Mielnik po. 
niósł śmierć na miejscu. Szkoda w  materyaie 
znaczna. Przyczyną wypadku było niewłaściwe 
funkcyonoiwanie sygnału wjazdowego.

„W alka o władztwo nad światem”. W  czasach 
obecnych gigantycznych za-pasów o panowanie 
nad światem, ukazuje się obrdz filmowy, zaty­
tułowany: „W alka o władztwo nad światem", 
przedstawiający zmagania się wojenne Rzymu 
z Kartaginą. Kosztem kilku milionów dokonano 
tego dzieła, stanowiącego fenomen film owy w 
dziejach sztuki kinematograficznej.

W  najbliższych dniach odbędzie się w teatrze 
świetlnym „Kino Nowości" w ielkie galowe 
przedstawienie „W ałki o władztwo nad św ia­
tem". Nad tem przedstawieniem objęła prote­
ktorat aircyksdężna Blanka. - -  Cały dochód z ga­
lowego przedstawienia przeznaczony został na 
fundusz protez dla okaleczonych w  obecnej woj 
nie żołnierzy.

Składki. Persoual stacyi kolejowej N. Sącz li. 
zebrane przy wydawaniu zasiłków bonami za 
sierpień 201 K przeznaczył na internowanych 
legionistów w Szczypiornie!— Stefanowie Lawno 
wie z Jasła kwotę 10 kor. zamiast oświetlenia 
grobów ojca i matki na intern, leg. w  Szczpiór- 
nić.

W  KoHegium wykładów naukowych (Ry­
nek, A —B 39):

Poniedziałek: Red. Kaz. Czapiński: Seminaryum 
Nietzschego.

Wotręk: Prof. Ger. Feliński: Wyspiański na tle 
epoki.
iliSalaMiaŝ  -  j ji g j j1
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FLASZKI
z wody mineralnej każdą 
Ilość kupi po najwyższych 
cenach fabryka „ISKRA” , 
Kraków, Łobzowska 6. 

a a a a a a a a a

Generalna Reprezentacja Tow. Ubeznierze/.

• „ANKĘ®**
w Krakowie, uSIsa Wrzesińska 5,

poszukuje w każdej miejscowości wpływowych oso- ; 
bistości. celem objęcia biura zgłoszenia ubezpieczeń j 

VII. Pożyczki wojennej.

KONCESYOMGWANE ^

BIURO INFORMACYJNE
W SPRAWACH KREDYTOWYCH

i BIURO OGŁOSZEŃ
FELIK SA  STATTERA

pzeniesione zostało do lokalu

przy uL Grodzkiej L  1 3 .

S p r i e d a i  o ? a r t o w a .
Zarząd masy konkursowej Saula HollSndr# 

w Krakowie uchwalił sprzedać najwięcej ofiarującemu:
a) iowarów (obuwia) ceny fakturowej . . 759‘24 K
b) urządzenia sklepowego wartości szacun­

kowej .  ................................................ 1.000’— „
c) zegarka złotego z łańcuszkiem wartości 400’— 1.
d) wierzytelności masy wartości nominalnej 1.761* 70..
Oferty na poszczególne przedmioty powyższe wraz z yra-

dyum wynoszącem 10% wartości szacunkowej mają bvć 
złożone do rąk zarządcy masy do dnia 24 listopada 19f".

Cena kupna musi być złożoną w gotówce w przeciąg: 
trzech dni po zatwierdzeniu oferty pod rygorem utraty 
wadyum no rzecz masy konkursowej.

Wadya oferentów', których oferty nie będą przyjęte, 
zostaną .wrócone.

Masa konkursowa nie odpowiada pni za dobroć i jakość 
towarów' i urządzenia sklepowego, ani za rzetelność i ścią­
galność wierzytelności.

Wszelkich wyjaśnień udzieli zarządca masy.
Leon Singer, zarządca masy, w Krakowie, ul. Zielona 19.

j l f OPA
■ W  2  K  R O Ś C i

STEFANA

Szyld
drewniany

do sprzedania.
Wiadomość w biurze 

głoszeń Stattera. ulica 
rodzka 13,

1 t 1 r r r ?  v  w

Zakład tapirersko-dekoracyjny
Szewska 15,

J.BmdanowicziW.loiil
frrpsje wsate tohaly w n- 

hw tapkprsfym mtota. 
Ceny najniższe!

ihiutWi

Nieodebrane przesyłki.
We czwartek, t. j. dnia 15 listopada b, r. o godz. 9 
przed południem odbędzie się w magazynach 
k o l e j o w y c h  tutejszego c. k. urzędu ruchu

P U B LIC Z N A  L ICY T A C Y A
nieodebranych, a po myśli § 81(4) regulaminu ru­
chu kolejowego do sprzedaży przeznaczonych 
przesyłek. — Spis tych przesyłek przejrzeć 
można w kancelaryi naczelnika magazynów 
w godzinach urzędowych.

z K R O ŚC IE N K A  n. D unajcem .
Znakomita szczawa, a lk a ik zn o -s lo n a .^ f

i W skrzyniach po 50 flaszek wysyła za zaliczką K 41*40:

\ S»o-iwialo«f& Canfra la  Aprowliatyjna
| w NOWYM YAKCIU.

Administraeya „flaprzsdu44
poszukuje ;

chłopców i dziewcząt
w godzinach od 8—3 wieczorem' 

do roznoszenia dzienników
Zgłoszenia przyjmuje się w Administracyi 5 Na­

przodu4', ulica Dunajewskiego L. 5.

Kino „Opieka” , Kielana 17, Gd piątku 9-gp. do 
poniedziałku 12 listopada wyświetlanym bę­
dzie nadzwyczajny program. „Dzień sądn“, 
dramat w  4 aktach z życia balętmćy, z wspa- 

jniałym  baletem w główńej roli Ebfea Thomson 
li Carl o Wieth, ponadto wesoła komedya w 0
i aktach z 

■ I aniołka”
Astą Nielsen w głównej roli „WeseleZakopane

Psnsycrsst ,M. Dzięciołó w- j aniołka”  i, najnowsze zdjęcia wojenne. .Muzy-' 
sklej, willa „Kubinówka” 1 ka wojskowa.. Cały dochód na inwalidów, po- 

pokojc z utrzymaniem., \ chodzących z Galicyi.

C u d o w n ą  r e c e p t ę
W dziale najnowszej kosmetyki dla najszybszego osią­
gnięcia nifezwykłej piękności i młodzieńczej cery, do 
utrzymania różowej, śnieżno białej cery i do usunięcia 

§  ehrostek, piegów, pryszczyków, wągrów, zmarszczek 
g jckoteż czerwoności twarzy nosa. wysyłam każdemu 
*  całkiem dermo. Tysiące podziękowań. Skutek pewny 

gwarantuję. Zwróćcie się natychmiast z zaufaniem do 
V. jELINEK, Wien 66. Fach 37. Abt. 20.

* Uprasza się o porto na odpowiedź. *•
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